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Pierwszy przypadek listeriozy zwierząl w Polsce
op'isaliśmy w 1951 r. u kury, której stwierdzono
stan pcsoczn'ic y anatomopatologiczne w po-
staci licznl,ch ognisk martwicowych w wą-
trobie i śIedz,i

W następnych latach szereg autorów polskich opi-
sało przypadki listeriozy u następujących zwierząt:
owiec, świń, ,koni, świnek rnor;l<ich i u za,iąca. Uka-
zały się także prace o wartości serologiczńego bada-
nia surowicy krwi bydła na Iisteriozę oraz o ocenie
mięsa zwierząt rteżn7,ch zakażcnych Łymi zatazka-
mi. Brak dotyclrczas doniesień o występowaniu li-
steriozy u bydła w Polsce, które z natury rzeczy sta-
nowi największe niebezpieczeństwo w przenoszeniu
tego zarazka na ludzi poprzez produkty splżywcze
(mleko, mięso) otaz poprzez kontakt bezpośredni tych
ludzi, którzy z racji swojego zawodu stykają się
z bydłem,

Pałeczki listerii, jak wiadomo, powodują u bvdła
poronienia ,wskutek zakażenia dróg rodnych otaz za-
każenia ogóIne, często posocznicę o ciężkim przebie-
gu, prowadzące do zejścia śmiertelnego.

W Polsce przypadki listeriozy u ludzi opisała .Kos-
surolDa. Zakażenia listerią stanowią pewną pozycję
w statystyce chorób zakaźnych i pcwodują straty w
hodowli oraz zakażenia u ludzi. W związku z tym
niektórzy autorzy domagają się nawet uznania li-
steriozy za chorobę zawodową lekarzy weterynaryj-
nych.

W ostatnich latach na te,renie woj. gdańskie-
go stwierdzono Iisteriozę bydła, powodującą
ronienia lab zakaże,nia ogólne.

Przypadki poronień były od siebie nieza-
leżne, wystąpiły bowiern u sztuk pochod,zą,cych
z gospo,darstw położonych w rożnych okoli-
cach woj. gdańskiego. Jeden przypadek zda-
rzył się w tr}ow. Malb,ork, drugi w pow. Lę-
bork, trzeci w gospodarstwie lolnym w oko-
licy Gdańska.

Pierwszy przypadek z pow. malb,orskiego
dotyczył krowy, która w listopadzie 1957 r.
zastała imp,ortowarna z Holandii do Połski ja-
ko wysokocielina sztuka do gospo,darst,wa Ro,ln,
Rej. Zakł. Doświadcz. Po cięzkim poro,dzie w
grudniu 1957 r. padło cielę. W 1959 r. kr,owa
ta ur.o,dziła słabe cielę, które równiez w kilka
dni po urodzeniu padło. W 1960 r. kro,rva p,o-
roniła płó,d. W żadnym przypadku nie było
przeprowadzone badanie bakteriologiczne, na-
tomiast badanie krwi krowy na brucelozę da-
ło wynik ujemny. W i961 r. krowa wyciełiła
się nolrmalnie, a uro,dz,one ciełę-buhajek ży-
je i nagro,dzorny zo,stał nagrodą hodowlaną. W
1962 r. 26.IV krowa ta, nagle bez
uprzednich jakichkolu,iek chorobo-
wv,ch w 6 miesiącu ciąży (pok,ryta 20.X.1961).
Poroniony płód normalny, ol:rzymanv do ba-
dania w stanie zupełnie świeżvm, bez o,znak
rozkładu. W wyko,na_nych z żołądka płodu i z
narządów wewnętrznych preparatów maza-
nych i w posiewach na pożywkach stałych
stwierdzonro pałeczki listerii. Krowa ta w]
ciągu kilku dni po poronieniu wróciła do sta-
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nll no|rmalnego, nie wykazując żadnych ogól-
nych objawów chorobowych z wyjątkiem ską-
pego wycieku z pochwy, który zresztą w cią-
gu kilku dni po poronieniu ustąpił. Trzykrot-
ne kry,cie w ciągu 1962 r. i dwukro,tne w cią-
gu 1963 r. nie doprowadziło do zacielenia.

W dwa tygodnie p,o pol,onieniu pobrano krew
od tej krowy i wyko,nano aglutynacię z ]^/y-
dzielonym s,zcze|pem iisterii i z antygenem bru-
cella oraz wiązanie dopełniacza na brucelozę.
Obie reakcje na brucelozę dały wynik uje,m-
ny. Natomiast aglutynacjl z zawiesiną pałe-
cz,ek Iisterii wypadła dodatnio w nozcieńcze-
niu suro,wicy 1/80-| -1-1- (całkowita agłutyna-
cja) i 1/160-] + (niezupełna aglutynacja).

Drugi przypadek poronie,nia stwierdzono w
PGR w powie,cie Lębork u krowy na ogół do-
brze utrzymanej, urodzonei w Polsce, o nie
ustalolnym p,ochodzeniu matki. Poronienie na-
stąpiło nagle w 7 miesi,ącu ciąży (pokryta
13.XII.61, poro,niła 2.VII.62), po czyrn p,ol,zut-
ka w ciągu kilku dni wróciła do normy. Z
płodu tej krowy dostarc,zo,nego do ba,d,ania w
pleparatrach mazarrych i w posiewach stwier"
dzono pałe,czki listerii.

Trzeci przypadek wydzielenia pałecizek li-
sterii dotyczvł płodu, którego narządv we-
wnętrzne nadesłano d,o badania bakte. iologicz-
nego z PGR z okołic Gdańska.

We wszystkich trzech podanych pt"zypad-
kach wyho,dowano pałeczki listerii na agaTze
wątrobo,uvym z dodatkiem gliceryny. W posie-
\yach z treści żołądka płodu i z jego marządów
wewnętrznych: śledziony, rrerki i wątroby
otrzvmano bard,zo delikatny wzr,ost kołonii,
bardzo drobnych, trudno dostrzegalnych gołvm
okiem wśród roztartego materiału na po-
wierzch,ni agaru. kolonie te pod powiększe-
njem lupy ok,oło 30-krotnym były gładkie,
p), zeżr oc,Zy,ste, ]śniące t Ff Zfp 6111i,na j ące kołonie
włoskowca różvcy świń. Mieiscami kolonie te,
zlewając się, tworzyły jednolity nało,t na po-
rvierzchni plozywki.

w preparatach mazainych z Łvc.]n kolotrrii
slwierdzano pałec,zki Gr-l, cienkie, niekiedy
łukowato wygięte, układające się w kształcie
litery V lub Y. Na pożywce pły,nrrei wvdzie-
lcne szczepy wykazywałv ruchliwość. Szczeo-7
r,vrrdzielone w przvpadku I i II nie zabiiały
mvszv białych i świnek morskich. Mvszki po
zakażemiw zawiesinami tvch szczepów choro-
wałv kilka dni i wyzdro{Miałv. Oba szc7epy
zalłlraszały maltozę i glukozę. Szczep wydzie-
lany z przynadku trzeciego zginął i nie bvł
badany na cukrach i na zulie,rzętach doświad*
czałnych.
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Pałeczki ]isterii wydzieliliśmy także z prób
przysłanych do bakteriologicznego badania
ruięsa. Próby pochodziły z mięsa krowv ubi-
tei z konieczności w tzeźni sanitarnej w MalI-
borku. Uboju dokonano bez ustalenia dokład-
nej diagnozy, z Dwagi na to, że stan zdrowia
zwierzęcia nie rokował nądziei na wyleczenie.
Krowa pochodziła z terenu Żuław, stanowiła
własność drobnego indywidualnego r,ołnika i
nie miała żadnej styczności ze stadem, w któ-
rym stwierdzono poronienie, wywołane przez
listerie. W posiewach z wątroby i śledziony
na pozywce aganowej otrzymano w,zrost licz-
nych, bardzo drobnych, le,dwo widocznych go-
łym okiem kolonii, miejscami tak gęsto, że
tworzyły prawie je,dnolity, delikatny nalot na
powierzchni pożywkl Z węzłów chłonnych
wzrost tych kołonii był znacznie rzadsizy, a z
mięśni otnzymano pojedyncze kolo,nie. KoIo-
nie te ogląda,rre pod lupą przypominały kolo-
nie włoskowca róży,cy świń. W preparatach
mazanych z ty,ch kołonii stwierdzano drobno-
ustroje, jak opisano wyżej, W posiewach na
pcżywce z rnalio,zą i na pożywce z glIkozą
stwierdzano zakwaszenie. Myszka biała zaka-
żona zawie,siną wydzielonego sz,czepu padła po
6 dniach, próba oczna na śwince morskiei da-
ła wynik wątpliwy.

Wobec bra]<u specyficznych surowic diagno-
stycznych nie wykonano serologicznego okreś-
lenia wydzielonych szczep1w. Jednak na pod-
stawie wykonanych badań przyjąć można, że
wydzielone drobnoustroje należą do rodzaju
1isteria.

Przedstawione przyoadki listeriozy bydła
wskazują, że i u nas zarazek ten występuie
w hodor,r,li bydła, p,owodując straty i s,tano-
rł,iąc niebezpieczeństwo dla lucizi.

Trudności rozpo,znania kliniczneg,o Iiste,rio-
zy tak u ludzi jak i u zwierząt są oczywis,te,
a badanie bakteriologiczne nasuwa także pew-
ne trudn,ości i zasrtrzeżenia z urvagi na to, że
pałeczka listerii rośnie opornie, daje często
bardzo małe kolonie, które w przypadku po-
siewów zznieczyrs,zczonego materiału mogą być
nie dostrzeżone gołym okiem,

Wydaje się, że konieczne jest zwróce,rrie
uwagi na możliwość wvstępowania listerii nie
t1,lko w materiale pochodzącym z hodowli
zwierząt, ale także w materiale, po,cho,dzącym
z przemysłu mięsnego, a szc,zegółnie z rzeźni
zc+ sztuk bit;lch z konieczności.

Adres autora: dr Adam czaTnowski, cdańsk-oliwa, lrl.
Kaprów 10.
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Charakterystyka zachowania płciowego buhajow, o9ierow i trykow
z zakła.]u Flz:joLoeii o"","11";;1Ł:",fiT 
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Podejmując badania nad zachowa,niem się
zwierząt gospodarskich, nasuwa się pytanie
dlaczego te, a nie inne gatunki zwierząt zorstały
udomowione. Szukając odpowiedzi należy
przyjąć, że rnuszą istnieć jakieś p,ona,dgatunko-
we prawa powodu.jące, że nrawet daleko syste-
matycznie od siebie stojące zw:srzęta poddają
się temu trybowi. Wspólnymi cechami zwie-
rząt domowych są: skłonność do zycia socjal-
nego i zdolność przystosowania się do zmienia-
jących się warunków. Są to właściwości wro-
dzone. Obecnie stoimy na progu ery nauko-
wego badanla zachowania naszych zwterząt
dom,owych.

Podstawowym celem funkcji zachowania sit;
jest zapewnienie zwierzęciu zdolności dosto,so-
wywania się do zmian w warunkach środowis-
ka zarówno wewnętrznego jak i zewnętrznego.
Wyróżnia się szereg podstawowych przejar,vów
zachowania, jak pobieranie pokarmu i wo,dy,
wydalanie moczu i kału, zachowanie płciowe,
zachowanie opiekuńcze, zachowa,nle opieko-

odbiorcze, zachołvanie w konfliktach, zachowa-
nie allelomlimetyczn.e i zachowanie przy ,szu-
kaniu schronienia.

Na zachorvanie płciowe zwierzęcia wpływa
szereg przyczyn. Do zasadniczych należv czyn-
nik genetyczny, któ,ry określa pods|awowe fo,r-
my zachorvania. Do dalszych zalicza się wpływ
środowiska, pór roku, stopień rozwoju i inne.
Szereg cech zachowania płciowego wiąze się
z proceseln udomowienia. Można je podzielić
na dodatnie i r.łjemne.

Uwypuklająca się rola samca, w sensie za-
równo seksuainym jak i hodowlarrym, nasułva
potrzebę podejmowania wysiłków w kierunku
poznania właściwości zachowania plciowego
reproduktorów. Zachowanie płciowe samców-
składą się z szeregu zjawisk. Specyficzrre, a w
okreśIonych warunkach i niespecyf i,czne bodźce
plciowe wywołują łańcuch reakcji, które w su-
rrrie składają się na kqpulację. Sama kopulacja
nie zamyka jednak obrazu zachowania płcio-
wego samca, a jes,t tego zachowania tylko naj-
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